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Szkoła a skauting. 
Takie zawsze będą --}łzeczy .. 

pospolite, jakie 'ichmlodzieży 
chowanie. -

Sl Staszic. 

Ruch skautowy. który z zywió10wą . 
silą uwydatnił się aopieropozajęciu-' 
całego Królestwa- priezarmje państw : 
centralpych, z kaidymdniemzys.kuje 
·na znaczeniu. Bezstrc..hy i stojąęy l'ł,a 
; uboczu obserwator może stwierdzIc o •. 
rbecnie tylko _ tę jedną prawdę,Ż'eów ' 
f1derunek odrodzeńczy niety-Iko 'f)Tzez 
: starsze społeczeństwo,ale i przezo}brzy~ • 
i.mią większość młod.zieży, jest f.:rakto- : 
wanyzbyt' pobieżnie, ~ez istotnego .wnl':' ; 
knięcia w treść rzeczy., Wy~a się 
uczytnenasła harcerskie,tymczasem. 
d'a niejednego chłopca posiadanie:uhra~ ~ 
nia skautowego stano,wi wszystko.Zdale 
~u si~, iż skoro jest odpowieanio ubrany., 
mc go poza tym jU7: nie ,oboWiązuje. 
Stara się zaimponować, włócząc'sięhez 
celu godzinami po pryncypalnejulky 
miasta, omija, wszelką sposobnoś-cwy'; 
kazania swej "rycerskości.". Przeciętny 
s'ka ut, -GhClf;łaŻ' '~czy sięJ}a Pflmiii~przy;'" 
kazań,maj-ącyćl1 sięstac dla niego w 
życiu dewlz 8 nti,riiezastanawia się nad 
nimi. -

-BAt' %$# *' Ę-<- * 
ORGAN NARODOVVY. 

Założyciel i 'le.lydawca Jan Groda.~. 

t~ochędobrej woli. N~e sl'odz'ewaiąc który ukończył uniwersytet, jest czło-
SIę. porozumienia. wszy'St:'.ich uczeini.; wbi:iem inteHg~ntnleiszym od innych. 
mozna było oczekiwaćul!1. niezależnie Mamy aż nazbyt dużo ludzi nieinteli· 
w.. kazde} szkole uchwalo;Ych. genfnych, pomimo ich studiów uniwer-

Reformę sz\olną rrzeprowadzi pol" sytecHc:h, i przeciwnie. 
skie . mirdstel')um oświecenia pub llcz,- Na istotne wychowanie si~ł.adaią 
nago. Niehę.dą to jahi~ś drobne re~ się trzy czynniki: umysłowy, iaeowy i 
formy, ale wszechstronna sanacja sto'" fizyczny. Dzisiejsza szkola uwzgl"dnla 
sunkówszkolnych. ' tylko czynnik pierwszy, i to w formie 

Dotychczasowa szi"iola dawała i spaczonej. Uwzględnienie wszystkich 
d'!iewzg1ędnewyksztGkenieumysłowe. 3-ch czynników, obok uwzględnienia 
Aż oto nagle roltpows.zechn:ł s:e skau- indywidualności, jest koniecznym, gdyż 
ting i ~fanąt wosfrejkolizji ze szkołą. inaczej sprawa wychowania nigdy nie 
Inaczej ,hyć ,niemogto. Pomimo za-' wejdzie na tory właściwe. Należy po
pe.wnie~niektórychpedC\gogów, o współ- godzić kierunek szkoły z kierunkiem 
dZlałamuskatdingu iszkoly dzisiejszej skautingu. 
,marzyc nawet memozna. 'Przedewsiy- Harcerz nie jest jakimś pojęciem 
sfkim szkoła Jesfbartho trosldiwą o to, nowym. Jest to człowiek, który pofr.afi 
żehy jej ,'1Wjch-owancy" wciąż się' uczyli. zrozumieć i spełnić swój obowiązek. 
Zćm10dźieżychceuczyńić siarców-uczo- Tacy ludzie i~fnieli zawsze, i spodziewać 
nych, ~irlriiamLsmduiących z ksiąz" się należy, że liczba ich będzie się stale 
h:ą w :ręku. Szkoł,ę'ktin1tczą ty}:w wy;" zwiększała. Musi się ao tego przyCZ'1nić 
łrrańcy losu. W,ynika :stąd, że do skau- pofężniejąca z dnia na dzień idea demow 

'{iogu m.ogą należec :tylko uczniowie naj- Kl'atyczna.co pociągnie za sobą rady-
zdolniejsi, którym na1ika mniej czasu kalne zmiany - w uHadzie społecznym. 
pochłsnia.Gnfopey średniej .zdolności Dlatego w rrzyszlości ze sh:autingu nie 
na teki hiksUs, 'jaM:m Jest w tych Smut- da się zrobić jakiegoś monopolu w po-
nych -czasach Jiształi;;elllle si~ fizyczne. feta d pewnej, określonej organizacji. 
nie mogą sob1e" p~,Qlić. ,Ze powyżej Szkola narodowa obejmie pieczę nad 
pOWiedziane :me Jest jp.r.zesadą, _ świadczy całością wychowania i kształcenia mlo-
'najłepietf.o/izś':u~zenkłasypierwszi:i," ,.dych pokOleń. Tą dNgązaoszczędzi się 
który nie chce zostacna drv:~i rok

l 
sporo czasu i sił, nieoględnie marnowa-

zmuszony jest ślęczeć nad J;siąils:ą nie nycb, , Dzisiaj uczeń inne rozkazy od-
'mniej niż 4gnchimythiennie (po za' biera w szkole, inne w skautingu, a 
szkołą ł) _ W pańS!t~ o wYZs-zej kul-' może jeszcze inne gdzieindziej. W re
turze umysłowej z:a 'Zii<sailę przyjęto, te zultacie traCi dużo energji,' rozprasza 
dzieci powinny sIę uczyć w szkole. się, z czasem sobie poradziĆ nie może. 

_ U nas tymczasem >OOła hodaj nauka Jeśli ma być ład j porządel\. techao
przeniosła się ze' 5i:koły ,ae domu. Wi- tyczne, nienormalne stosunki winny 

-- dzimy więc, żeprzet:iiętny uczeń, nale- ustąpić miejsca ześrodkowanej, syste
żący. do skautingu .. o jlem wykpi się, matycznej pracy. Im prędzej to nastąpi, 

Jezeli jednakl'ucnskaufO\,yy w Pol~ 
sce ujawnia się W formie zbyt p{ytkiei, 
bez głęhiej pojęfychpoasfaw. to w zna
cznej mierze wina warunków niesprzy:' 
jających; A więc przedewszystkiem stuw 

letni ucisk moskiewski wazył'pofężnie 
na szali. W czasie wojny, obecnej naród 
poJshi otrząsa się z wiekm,vych, przysło
wiowych wprosfwad oraz pozbywa się 
pokostu niewolniczego, co {okala duszę 
i odrazu odrodz:ćniemoże. Potrzeba 
jeszcze lat całych, 'dużo rozumnie -pojęw 
tej oświaty, aby można było się p~chłu
bić istoŁnymirezultatami. Pamiętajmy, 
że wojna -odradza, ale za ,razem j demo
ralizuje. Opłakane' warunki materialne 
na ziemiach -okupowanyc;h fatalnie wpływ 
wają na młodźież. D{)plet'o na lata po
wojenne' przypadnie czas :n'6Tf-owania 
młodzieży' na-szef i pielęgnowa'l'iia ·da.wno 
zatraconych w narodzie cn~t.Obecną 
porę uważa się zaprze}ściową, dlatego 
tó i obecny okres w rozwojuCharcustwa 
może byc traktowany tylko jako przej .. 
ściowy. W czasach teraźniejszych od 
skautingu niefuoiemy ani wymagać 
dużo, ani zbytnio unos:ć się '11 a d nim. 

musi zostać na -dl'lfg1 rek. tym lepiej. Ludomir. 

f 
Skaut powini-enpcosiadać doskonałą, 

najrlałej idącą znajOmość natury, tym .. 
czasem sikoła odgradza go oaprzyrody 
mur~m chińskim. Skaut jest uczciwym 
i szlachetnym,' jednak szkoJa uczy go 
różnych szacherek wobec nauczycieli. 

=,,01>--

l Rady miejs~iej. 

Każdego jednak, kto tylko się tro~ 
t:hęjnteresujetą sprawą, raz! ogromnie 
przykry stosunek i ostre pl'zeciw.ęństwa 
.pOmiędzy szl)olą a skautingiem. To jest 
,ta właśnie, drugaprzyczyna,któl'a ,wy· 
~ei~',wsąmym początkuhasta odro~ 
dze.ncze>Bo i jakże? Do l sierpnia. 
19U]·.oczelnie polskie w Królestwie 
'-zltoniec~rniścirnusiały , śię wzorować 
na'ąZkołacn rosyjskich.udy horyzont 
stopntowosię rozjaśniał i widocznym 
llyl0.:. nadeszłacluvHaD'Sobliwa, VI 

powinien śmiało 'spojrzeć 
'Pl"zy,śzł'ość, , nie zaś nakladac samemu 

stw!el",rlzHi'koniecz~ 
szKoinkt\Ya. 

sierpnia 1915 roku Kr6lestwo 
ca,rkoroilrn~ . znalazło się wręĘachpanstw 
celrttrialnvdfL, Zdawal(}hyslę,ze naodpo

dłu2ej czekać nie trzeba. 
vg"O$ZOflV zostałakt 5 listopada 191'6 r~ 
~J~~!~t:'~~,~n';~"~;elśkie Vi Ptockui Czę-
-'Sznacz.enie ty lkof.eqre-

WIGZ18C. ze reforma szłwiriafak 
,~'ęt,l;lto~,.-~ zostanie 'przeprewadzona. 
1l\QZlna·,b.iilll,hll' się przynajmniej spodzie

'koniecznych w tych, 
~s,tari~~rlo, gdyby Jaźoy ci:;;. 

l>.l':Zełqzona wyHl.zaH 

Uczniowie, wiedząc o tym, że w do
mu godzinami muszą siedzieć nad 
książką, nie uważają w klasie, a nau
czyciel rzadko jest dla nich człowiekiem 
bliskim. 

Szkota przysz~ości _ pow'nna polą
czyć w sobie -i stopić w jedno to 
wszystko, co dają mtodzieży najlepsze 
Z3 szkół Zachodu t. j. skauting i orga
nizacje ideowe. Przy obecnym systemie 
indywidualność nie jest wcale brana 
pod uwagę. I'ążyć do tego należy, 
żeby szkoły Ś1'( dnie były fachowe. O ile 
przyjmiemy czas tl'wan;a nauczania po" 
czątkowego na, łat siedem (od 7 do 14 
roku włącznie), to IJCZ9ń. w 14-ym roku 
życia już będzie mógi się zdecydować 
co jakiego typu szkolyśl'ednlej wstąpi. 

Kurs szkoły średniej powInien trwać 
nie dłużej niż 4 lata. Szkoła musi 
wpoić uC7.niowiprzekonanie, ze rracuje 
en nie dla zdobycia jakiegoś świstka 
papieru, ale wyłącznie dł~ siebie samego, 

. dla rozwoju swego umysłu. Przy tej 
metodzie śmiało będzie moźna obejść 
się bez wszelkich ,egzaminów. Szkoła' 
średnia powinna zabezpieczyć swemu 
wychowancowi odpowiednie stanowisko. 
Dla życzących istniałyby Ezkoły wyższe, 
dopełniające, również oczywiście lacho
we, z bodaj wyłącznym uwzględnieniem 
strony praktycznej. 

, Obecny system uniwersytetów aż 
nadto wykazuje swoje braki. Student 
. po dlugichlatach, strawionych nad 
książkami I ąopiero po ukończeniu uni
wersytetu zacźyna się praktycznie uczyć 
swego fachif: Uniwersytet, stał się 
przeaewszystkiem szczeblem, prowadzę~ 
cym do zysli:ownych posad' i przychyI~ 
niejszej opinji publicznej. Niedługo już, 
zdaje się. runie przesąd, ze człowiek, 

Wczorajsze posiedzenie Rady miej
skiej otworzył przewodniczący, p. Sułow
ski, o godz. 6 m, 25, przy udziale 40~tu 
radnych. 

. Po przeczytaniu protokółu z poprzed
niego posiedzenia przez sekretarza, p. Run
do. przewod,nicz!lcy ir.L.rmował zebranych 
w kwestji pożyczki miejskiej. Pożyczkę 
na rachunek miasta i na ffiJcy § 15 ordy~ 
nacji miejskiej dla oku r ae i generał - gu
bernat9rstwa warszawskiego zawarł prezy
dent policU, p. Loehrs, z Polską Krajową 
Kasą Pożyczknwą na sumę 5,000,000 mk. 
Przy tern dla lepszej infOlmacji zebranych, 
przewodniczący odczytuje odpisy listów. 
zamienionych w srrawie pożyczki pomię~ 
dzy ministerium w Ber"inie a władzami 
okupacYJDfmi i p. Loehrsem, omawiają~ 
eyeh wafuaki i zezwolenie zawarcia ~ 0-
życzki. 

'Poczem prZechodzi do odczytania 
właściwej urnowy z Polską Krajową Kasą 
Pożyczl{ową, klóra to llmowa gwarantu:e 

. kasie splacanie sumy dochodami, pobiera~ 
nymi z przedsiębiorstw miej~c()wych: 1) 
Kontraktem tramwajów miejskich; 2) Tow. 
Elektrycznego Oświetlenia; 3) Tow. R;;ez
ni miejskiej; 4) Dzierżawą Gazowni; 5) 
Tow. Kolejek _ Pcdjazdowych. Ze strony 
Polskiej ,Kasy Pożyczkowej umowę podpi
sał p. Brandt. 

Wobec faktu dokonanego.przewod~ 
l1iczący proponuje nie podnosić dyskusji 
w powyższej kwestji. innego zdania jest 
radny Rżewski -{ wnosi projekt natych
miastowej dyskusji, 

- R.adny Hertz proponuje odłożyć dys-
kusje ze względu na bra.k odpowiedniego 
przygotowania, które w tak doniosłej' kwes
tji jest koniecznem. WniOSek, poddany 
pod głosowanie przechodzi jednogłośnie~ 

W tym miej~cu przewod:iiczący pro
ponuje kilkuminatową prZerw~. 

Cena 8 fen. 
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,ż~~if-wlzc" .,to rozp,rawy nad 
..".. :~~ -·0' 

budżet '\"-~arak~)~f'.ilH. rvch ma być ogól
,'. lający( Rre' }djum zbi",ra zapi-

łos1!'/ ~l}i~ '. yeh zostalo ośmiu 
• ./ ",'o c 

~ ... ~. • eg') wyjaśnienia kwestji 
etu zabi2ra głos burmistrz 

Skul s_ . aznacza przytem, iż budżet, ze 
względu na kilkomiesięczne opóźnienie. 
winiej ułec znacznej zmianie. cytuje przy~ 
tern sumy. j .f!de zostały prze2 Radę mie;
ską zadecydowane na cde podniesienia 
pensji nauczycielskich ipodwyż3zenie pla~ 
ey robotn;kom, wreszcie wynikająca z te
go konieczność stosunkowego unormowa
nia pensji urz~dnikom, co razem wynosi 
sumę 1,600 eoo mk. Ponieważ komisja 
finansowa skreśliła z bud~etu sumy na 
nieprzewidziane, niektóre działy budżetu, 
jak np. De:egacji Nlesienia Pomocy Bied. 
nym muszą zostać podwyższone. 

W debatach nad ogólnym określe:
niem Irwestji bucźetu zabiera głos radny 
Herc. Pcczem odczytuje budżety miasta 
naszego z lat 1913 za "panowania" p. 
Pieńkowskie~o. Kiedy największą pozycją 
budżetu była suma na utrzymanie pojicji 
przewyższająca po trzykroć wydatki na 
szkoluictwo. Następnie odczytuje bilans 
wydatków na r. 1914 za 11 miesięcy w 
kk,rym to Foku, miasto, płacąc rozmaite 
wydatki SDOWOGOWane wojną, wydało na 
ten cel. 5,20JA GOO mk. 

Kończąc swe przemówienie mówca 
nadreienia o względnie nieznacznych dl u
gach miejskich, natomiast deficyt niewi-, 
dzialny jest olbrzymi t. j. brak wszelkicl1 
urządzeń kulturalnego mia3ta jest, zdaniem 
mówcy. największym deficyt~m miejskim. 

Poczem zabiera głos radny Rozen
berg. Naz} wa Łódź miastem "unikatem 
pod' względem bogactwa, gdyż nie miało 
długów, a takie pod względem braku 
wszeiidch urządzeń«. 

Przechodząc do strat poczynionych 
przez wojnę, zaznacza, że zdaniem jego- są 
do odbudowania o i1e wśród obywateli 
zamieszkałych, tea kraj zapanuje jedność 
i harmonja we współżyciu. 

Korespond8n~ja Hoffrna.na donosi: 
Swego czasu nuncjusz, uwierzytelnioa 

ny przy dworze bawarskim, doręczył rów~ 
niet nQtę pokojo\vą Papieża królowi bawar
skiemu. Król w nocie swej odpo'Viedzial 
na not? papieską m. in., co, nast~puje: 

Ojcze święty! 'Wasza Sw;ętobliwość w 
p!śmie z dn. 2 sierpnia roku bieżącego skie
rowała do głów J a'istw, wiodących wojnę, 
uroczJsty ,apel, ażeby przez l:'lIfllWiedliwy 
l trwały pokój złagodzić okrucieństwa tej 
okropnel,wojny i powróe;ć światu pokój. 
WRS.!la Swiętobłiwośó była tak wysocelas~ 
kawą, że ten wielce doniosły dokument 
pr:.lesłała również Mnie, za co f·roszę przy. 
jąć MOje uajszczersza podzięi: cwanie. 

.Z glęboJ:ieill wzruszenie~ przyjąłem 
do WIadomości Hłowa Waszej Swiętobliwo
śi!i. Z każdego zdania tego torowania POd 
koju przemawia ,najwyźsza i na;szczersza 
dążność Waszej Ssiętobliwości, jako Przed. 
stawiciela boskiell książaŁ pakoiu, przywró. 
cenia cierpiącej !udzkośei btogosławieństw 
pokoju. Wasza S xiętohliwość koronu;e tem 
w najsz~nchetniejszy sposób dzieło, które 
W f!sza S \Viętobliwość podjęła od pierwEzego 
dnia S Ą ego Pont .. fii;;~tU. ażeby w obejmu
jącej wilzystkich miłości ojCOWSkiej i bez
stronności ukrócić wedle mcźności o1;rop~ 
ności tego zmagania się ludów i złagodzić 
cierpienia wojenne. Pewną jest nieprzi'lmi
jlłjąea, wdzięezflflśJ całej luuzkości dla Wam 
ezej Swiętobliwości za tę niestrudzOllą. 
sz1achet':ą działalność. Każdy kro!;, jaki 
Wasza Swi~tobliwość podejmuj,::, dla utom
wllni~ trwałego j, dla wszystkich stron za'" 
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szczy tn~gopokoiu, śled!lilem z Dajsel'dec7.~ 
niejszl:} sympatjąZ;UÓWIlO JIJ, jak J. C. M. 
Cf'SIlr3 niemi8dd, król pruski, oraz wszyscy 
inni ksilłźęta Rzeszy niemieokiej, jak j Gały 
naród niemiecki.· Dzieje dowodzą, że na
ród niemiecki od ugruntowania RZ6\iZ, nie~ 
rnieekiej nie miał i,:dnf'lu iU!!e!!(\ j i"dne~ 
go bardziai upragnlouego- ŻYCZf1nia, jaK tyl
ko w pflko;u i chwRlf! według sił współ
działaó w rozwią:)ywaniu najwyższych zu
dań kulturalnych ludzkości i poświędć się 
niezai:łól!()uemu rozwojowi swego źy<31:l go~ 
@pedarc:lego. 

Nic nie mogło bj'ć przytem bardziBj 
uaieki6m poi;;o;owemu narodowi niemieckie
Dl il i Jego rządowi, jak idea napuści DS inne 
narody i jsk d'1ienie do rozszerzania gwał~ 
tem terytorjum, a żadnezwycię~twa i żad
ne nabytki teryt!.'rjalne niemog-ły w oe2Rcb 
jego nawet uajsbbiei powetownć @trlEznych 
oltropllośdwojny i koniecznego wobec niej 
ZIDIi~ZCEf!nia walorów kulturalnych i gO!!PO
daI'ezych. 

Prowadzona w l!!upełnej harmonji z 
llBemieckimi rządami zwif1,zkowymi poHt3 b 
cesarz!! niemieeldego i kierownictw,s Rze. 
S7.i" która po wsze c.zssy, granicząi! często· 
kroć prawie z niedl\jącem pDgodzh:'! ej~ z 
interesami niemieckim!, miała na o.!':u ul:rzy
Ulanie i zabP~pieczel1ie rOllO!ii. zn~jdowahi 
dlatego zawsze najzUpelnlejsze UZDanie 
wśród narodu niemieckiego) jego wybrs~, 
nych przeds1awicieli. Dopiero gdy. Ni.emcy 
musiały uważaó sifJza ~agro.żone w swej 
egzystencji j gdy naród -niemiecki widział 
t!ili!~wraz ze swymi wiernymi sprzYll1iezzeń
c3mi zaatakowanfw ze wszystkich Et on, 
nie mial ianeg'l wyboru, jak tylko nakła
dem wszystkich sił walczyć o SWt} wolność 
i swe i.etnienle. 

Leoz nawet właśnie podczas tego na
rzuconego nam i szalejącego od trza ch lal 
przeszło bezprzykładnego zmagania sJę rząd 
niemiecki złożył D!erlwuZllaczne dowody 
swej gotowo.śCli pokOjowej, a szozególnie w 
skierowanern łącznie z Jl3sgymi sprzymi!i-
1"zeńcami już pod konieo 1916 rotu do nie
przyjaciół uroezystem wezwaniu do wstą~ 
pienia w rokowania pokOjowe. Jeżeli ta 
poważna próba położenia końca okropnoś
eiom wojny rozchwiała się, to odpowie
dzialność za t(l s'pada na przeciwników na
szych, którzy odrzucili wszelkie uwzględnie
nie propozycji. Teru szeZGrszemi SłIi ży
czenia, jakie Inuówni z J! C. M. cesarzem 
niemil3cldm, narówni z całym niemieckim 
narodem, żywię dla pO';"lldzenia kroku, 
podjętego rrz~z WalOzą S iViętobliwość, by 
puszeń dla dobra cał0j ludzkości mógł 
zostać utorowany ID trwa(y i dla wszystkicb 
stron z83zczytny pGkój. . 

Mam zaszczst kreślić się jako Waszej 
Ś.viętobliwości zup\:'lnie posłu"'zuy tlyn 

Ludwik. 

Rada rcbotnicza żołnierska, na któ~ 
r",~ ':lę (",pad :<":i·!i'rl<:.l,i; ";,' crflJ:ie walki z 

TADEUSZ BOBROWSKI. 
por, Leg. 

{KARTKI WSPOMNIEŃ}. 

(D(}konczenie). 

Z zadowoleniem, jakie się odczuwa, 
po pomyślnie zaiatw10nem zadaniu, zdą. 
:laliśmy ku wiosce Tjuszka, rozciągającej 
się w kotlio!e u stóp gćry Prislcp. Niebo 
wypogooziło się, a' słonko raczyło nawet 
przygrzewać. Z pogodną. wesołą miną 
schodziliśmy do wioski w nadziei, te nie 
dalej, jak o jakie pół godziny drogi po
w;iamy majora Januszajtisa i osobiście do
ręczymy rozkazy. 

Na nasz widok, pochowali się miesz
kafley w chałupach, tylko kilku chłopów 
i żydów dawało nam jakieś dziwne, nie-

. zrozumiałe znaki. Imtynktownie zacisną
łe~ ~ ręce. rewolwer, a. chłopcy karabiny, 
zbhżając SIę do chłopow. Ci, wskazują 
Bam głqb wioski. 

- Mochyl głupia sprawal 
- Czy Januszajtis ot:>czony? - py_ 

tam. 
o - NieJ-odpowiadają. W nocy opu~ 

ścIł pozycję, ale gdzie po&zedł, nie wiedzą. 
MrOWIe przeszło po całem ci~le. Ca

ła groza położenia, stanęła przed oczyma! 
!<oz~az musi być doręczony do południa, 
JUŻ jed~nasta d?chodzi. a ja stoję wobec 
zagadkl, zupełme zdezorjentowany. Kaza
łem chłopn prowadzIP. nas w kierunku 
w którym m?~ł się Januszajtis znajdować: 
~o pół .g?dz~nle błaga chłop, że nie mo~ 
ze dalej IŚĆ 1 pokaz!lje pokrwawione nogi. 
Kazałem ~u. przyslądzJ że nie zdradzi, 
poczem puscllem go z powrotem. 

QAZETA r.ODZKA 
M 264. 

Koroiłowem, jest niepewnym fUlldamen .. 
tern dla katd~i władzy, więc też i Kłere7I" 
skij zaczął pospiesznie się wycofywać. z 
tego sojuszu. Lecz, wobec zdenerwowanIa 
;"łde zapanow~ło w Rosji a ~właszcza w 
Sielicy, trudno nawet Klerensldemu utrw2-
Hć rząd tym :Z'}S0WY i ciąglegrazi Rosji 
wybuch wewnętrzny. 

~ Petit P<lrisien" dowiaduje się z Pe,. 
tersburga, :it! rozpcc::;~ła si~ tam jakaś ta
jemnicza kamrąnja, polegająca na rozsif"~ 
waniu niepokojących pogłosek. Cała lud~ 
tlOŚĆ Petersburska i okolic pozostaje w 
słanie najwy?:sxego zdenerwowania i na
piężenia. Rząd śledzi Dezskutecznie spra~ 
WCÓW 1"j ciemnej propagandy. 

Następstwem owego nasiroju jest u~ 
ciecz.lra nietyiko ludności ze stolicy, lecz 
równieź, według doniesie'nia "Stokhoims 
Tidninge: łC , rosyj2kie ministerjum spraw 
wewnętrznvch czyni przygotowania do 
śpiesznegó prz;.-nlesienia· ministerjum z
Petersburga do innevo miasta. 

Archiwum załadowano na statek któ~ 
ry ma je przewieźć aó jednego z miast 
nadwolżańskkh. 

Wiara w przyjście jakiegoś zbawcy 
Rosji rośnie w masach. 

Ponieważ ~tanowisko Kierenskija wy
daje się, wskutek jegoniejasnej postawy 
względem afery Korniłowa, zagrożone i 
niepewne, więc za przyszłego zbawcę Rosji 
uwatany jest przez wielu nowy minister 
wojnJ Wierchowskij, pmuimo swej 1T.łC'~ 
dości, będący jednym z najdzielniejszych 
generałów Rosji. . 

Jeszcze podczas wojny japońskiej 
służy on w w.ojsku w charakterze prcste~ 
go żOłnierza. 

W przełomowych chwilach zawsze 
się budzi wiara w przyjście opatrznościo
wych mężów. Czy zjawi się on w porę 
w RosJi?A' 

.. Miincb. 
. Berlina: 

., pokój .. 
N. Nachrkhien" don.oszą z 

Jeśli nieprzyjaciele są gotowi zrezy
gnować z polityki zaborczej i wyrzec się 
poczynionych pcdcz<ls wojny zdobyczy te
rytorjalnych na Niemcach i ich sprzymie
rzeńcach, Niemcy są także gotowe do re
stauracji nlep.odtegłej Belgji, 

»Blef!. Boersen." t10U{,lS:: W ostat~ 
inleh czasach istotnie oćbyły się· Vi! mia
ro1ajnych Kołach w Berlinie narady, od 
których zależy nie tylko los Belgji, ale i 
woif'OŚĆ crogl 1ądowej Kapstadt - Egipt . 
- Lidie ovz kwest ja odszkodowań. Na
leźy si-ę spodziewać, iż w najbliższym cia
sie tal\Ż~ sze:szekoł~ publiczności dowie .. 
dzą się o tej sprawie bliższych szczegó
łów_ 

Po 3-goG.1.!n:JEm daremr:em poszuki
waniu, postanowiłem powrócić na pozycję 
poprzednią. by przynajmniej zawiadomić 
majora, że jego 1ewe skrzydło otwarle, 
i i.: nim wspólnie rozpocząć poszukiwania 
za Januszajtls~m. 

Wybieram najgęstsze lasy i wracam 
ostro~n~~. lle. strm:Iient trzeba będzie prze

. brnąc, lle śmegu, lIc lodu prZebIĆ, by się 
prz.edrze~. przez t~ g~szcze, nie miałem po ... 
lęCla .. Nleszczegolme dobra mapa t kom .. 
pas, oto wszystko, co było do dyspozycji. 
Echo l-eśne dezorjentowało zupełnie '!' .... do
myśl.aniu się nawet pozycji wroga, a zresz
tą me moina wiedzieć nawet kto strzela. 
Tylko syk ku;i z bliska słyszany można 
odróżnić, z jakiego karabinu pochodzI. _ 
Ruska ona, czy austrjacka? 

Po wielkich trudach dostaliśmy się 
·t nares:de .na p:zedostatnią g6rę, tuż przed ł 

pm:yCJalłU . majora. '!a .niestety, fronłem 
zwroconą jest do WSI TlUszka, a ~O gor
sza,. b~rdzo .m~ło. zalesio~a i pokryta zło .. 
dowaclałym snuglem. MImo to postano~ 
wiłem przejść .szczytem, aby potem scbo .. 
CląC, uzyskać czucie z baonem L. . 

• Niepostf2~źeni, dotarliśmy na wyso.
kQSĆ 700 metrowo Jeszcze nie całe 300 
a niebezpieczenstwo spostrzeżenia nas mi': 
nie: W· tern, nieodstępny mój ~ sekcyjny 
"Jozef"',. o w~rokt1 sck~ła. melduje: . 
" - Pame poruczmku, spostrzegli nas 
1 idą prosto na nas! 

. ~r:wyr~:em za szkła i ujrzałem rze. 
CZYW1SC1:. oso~o pluton moskali,zdątająereh w i~lerumm naszym. Mimo skulenia 
SIę. by1iŚID'y _Widoczni na tle śniegu. Ka~ 

. załem. p~zyspleszyć kroku, by czemprędzej 
dostac SIę na szczy ts skąd łatwiej będzie 
~iJ orjentować i bronić. Za chwilę uffze
hsmy drugą patrol, odcinającą na~ ewen
tualny odwrót, a równocześnie piuton k().-o 
zaków •. Ptidzący,ch w całym pędzie kit wą .. 
WOZO~l,_ pr2ecm3~ nam oQwrót. N'ajwj .. 
doczIlleJ postanOWIOno zupełnie nas oociąć 

MiaGta W 1I05j3 ~a natych
miastowym pO~Gjem. 
.,JlJowoje Wreroia" piS7C; 
Zarz3dy dziewfęeiu nnjw:ęl-szych rc

syjsk;~h młest prowincjonalnych pro'3iły 
Kie;l,ł!1skija telegrilfieinie O natychlma&towe 
zl}H:arcia . pOKoju i don;t'sły mu, że ludność 
tych mia~t jedno!'łdnie OŚWiadczyła się za 
zak{)ńezeniem wojuy. . 

Tęsknota za pUKojem jest rnwilzechna 
i rząd tymcZfH!OWY obowiązany jest ur:~aw. 
niemYm tym życzeni<lm narodu 2adosc U· 
'07.:3 n\\, gdyż widoki szezęśllw~g{l, 7v:yci~S .. 
1>.ie;ro zak!}ńez{~llja wojny 8q dh ROSJI m~-

... .. l· 
stBty bardzo małE:>, a zatem niem'! ce;u ,1 

Wybrani przedsfawicIele narodu 
litewskiego uchwalili tekst adresu dG 
naczelnego wodza frontu wschodniego, 
ks. Leopolda Bawarskiego. W adresie 
tym z<lwlera się pr?~ba o ut~oI'~enie 
krajowego przedstaWICielstwa ala Litwy. 

nadal "prl2więci!ć kr"w ros5jsf;~. Ludmmi 
tych m-rast. podobnie jak i całej H,'iSji, znu· 
zGna jest wojną: nędza i nied{ l, dosię~ły 
wszędzie niesłycMnych rozmiarów, tak.~; 
tylko szybki pokój mógłby Rosję ccal1C 
przed całk(}wit~ zagładą". 

"Nowoje Wremia" da,:laje: 
Przyjąć uale3Y, że w naibHiszym cza

sie i inne zarzlłi!y miast T'.Hlsjsklch rząd 
prowizoryczny zalewać lloeznąteglJ rodzaju 
telegramami, zaebodzi jednak pyt-auie, c~y 
Kierenskij hędzie mógł pI'oąbę w j;:i~runku 
upragnionym .W}"pełnić .. 

W dniu 23 b. m. litewscy członko
wie Rady Krajowej z dr. Bąssancviciusem .. 
na czele doręczyli adres powyższy, przy- . 
czem otrzymali odpowiedź naczelnego 
wodza frontu wschodniego ks. Leopolda, 
udzieloną za pośrednidwem szefa za.
rządu cywilnego podpul;;o-.ynika ks. v. 
Isenburg-B:rsteina. Nast~pnie In'opono
wani :orz~z zebranie krajowe członkowie 
Rady K"Ujowej mianowani zostali na te 
stanowiska przez szefa zarządu z pole
cenia wodza nacze!n~go. Następnie szef 
zarządu 'iN swej odpowiedzi podkreślił, 
źe Rada Krajowa ma być odpowiednio 

I uzupelniona ~rzedstawicielami mniej
szości narodowej w kraju. Adres do na
czelnego wodza· odczytany był przez 
dr. Bassancviciusa najp:erw w języku 

t niemiechim. a nast€pnie w języku litew
skim. Na końcu zebrania jeden z człon-
ków zarządu jeszcze raz odczytał tekst 
odpowiedzi ~\slęcia w języku ntewsmm. 
Nazakonczenie uroczystości szeT za
rząduvozdi'8Wiał CzłOilków,~Y Kra
jowej przez uścisk dłoni każdego z o~ lIewa emisja ba3knołew. 

. Pet. Ag. Tel. donosi: Rada mini
strów u~ała za konieczne udzielić Ban
kowi Państwa prawa Wypuszczenia ,
wych ',banknotów w sumii! Z-ch ndj.:u 
iłów rUhli. Q4ł początku wojl1Y do 
chwili Qbećnej Bank Państwa otrzyma.t 
pozwolenie na puszczenie w obieg 14 
mHjardów 200 miljonów rubli. 

Rad~ krajewa litewska. 
W sprawie utworzenia Rady Kl:':i

jowej dla Lltwy .donosz,ą z WHna: 
W stal'ej stolicy Vtwy, w której I 

i dziś jeszcze koncentruje się życie po- ! 

lityczne kraju, świeżo powolana zostala J 

do żyda Rada Krajowa, jak o tym ko
munikuje niepndłeglościowy dziennik li
tewski "Lletuvos Aidas lf (E-Gho litewskie). 
W dniu 18 b. m. uroczystośćzostil.!a 
rozpoczęta nabożeństwem w katedrze, 
w której od 150 lat nie rozlegała się 
mowa litewska. Po uroczystym nałxr 
żel'istwie. zjazd przystąpił do obrad; w 
zjeździe udział przyjęJo z górą 200 osób . 
z pośród kierowniczych osobistości ze 
wszystkich kół i warstw Litwy. W biegu 
obrad w dniu 21 h. m. wybrane zostało 
litewskie przedstawicielstwo kraju. SHa
da się ono :/:20 Litwinów wszelkich od
cieni f'at'tvinvcn. 
== ..... 

i pojmać żywcem r Przyjdzie nam tedy 
walczyć na śmierć i życie. Z gdo\\ ą do 
strzału bronią, spinamy się coraz wyzej. 
Jakże fatalnie usuwają się z pod nóg 
próchna, kamienie i lódl Jak gdyby chciały 
umyślnie opóźnić nasz śmiertelny bieg. 
Z nieutłaganą konieczr.ośdq zmierzymy 
się oko w oko, twarzą w twarz... Jak na 
dłoni widzimy zbliżających się burków 
i kozuniów. 

Groza dos1aniasię d.a niewoli bar
dziej przerażała, niż sama śmierć, zwłasz. 
czat że miałem przy sobie niedoręczor!Y 
rozkaz C1ensywy i rozkazy dzienue za dwa 
ostatilie tygodnie.. To pod żadnym wanm
kiem nie może dostać się 00 ~ąk wroga ł 
Od tego zaletą losy nli:tjlko całej naszej 
pozycji, 1«.& także los tysiaca nas:eycb naj
lepszych. W jednejchwiH' ~tanęła przed 
oczami cała okropność następstw. 

- Chłopcy! - krzykną:em -gdybym 
wcześniej padł, nim zdo;am podrzeć te 
papiery, ma to uczynić ten, kto zostanie f 
Ani świstek nie moie dosłać się do wra- I 
zych rąk 1 

.:..- Rozkaz, panie poruciniku- od., 
rz~kU cnórem, zgodnie. . 

sobna. . 

Wycofanie wojska rOSJi'" 
skiego z Francji. 

Do .. Vossische Ztg." donoszą z Zu-· 
rychu; Oddziały wojsk~ rosyjskiegot znaj" 
dujące 5'ę we Francji, a śród których wy
buchły rozrm::hy, przeniesiono na front 
s~IQnicki. 

~łos amerykański o połoa 
żeniu • 

Z Nowego Jorku donosi Hearsf: 
"New York Amel'ikan" atakuje ostro 
Wilsona. wywodząc: ,.Sprawozdania na
szych własnych oficerów stwierdzają, te 
~oaIicja wojnę przegrać musi, jeżeli nie 
pośpieszymy jej z pomocą z dostateczną 
armją. Jeżeli tego nie możemy uczynić, 
to nie powinniśmy państw koalicji na· 
ktaniać do dalszego p.rowadZen!3 wojny. 

Niemcy mają Jeszcze do dyspozycji 
mil10ny dobrze w~rćwiczonych żołnierzy. 
Austrja powstrzymuje bez trudu Wło
chów, armja zaś koalicji w Grecji stachy 
mogla równ;eż dobrze na biegunIe pół
nocnym. Czy nie rozsądniej wohec tego 
zawrzeć POl;ój? zapytuje wspomniane 
pismo w konkluzli swej. 

Przem~~;; wszystkie ewentuałG~ś
ci. Już z pewnym sp9kojem przyłoiyłem 
szkła do oczu, by stwierdzić sytuację. 

. Nie więcej jak 600 metrów dzieliło 
nas od patroli rosyjskiej, ktÓra przewyź-!1f 
szała nas pięciokrotnie liczbą. a i kozacy 
byli też ju~ niedaleko wąwozu. Jak pny 
grze "w chowanego· skakaliśmy od drze
wa do. drzewa, by nie stanowić zbyt do
brego 1 zbyt łatwego celu, nie chcąc przy .. 
tem sami prowokować strzelaniny. Powol
ne zachodzenie nam drogi zbliżało nas 
nieublagaTJi~ do decy;iującej rozprawy. 
Kaźdy podejrzany ruch wroga cisnął na 
usta ostatnią komend~:-»celc, .pal". 

~wlekałem. panując już zupełnie nad 
sJ:tuacją. W tem odzywa się zniecierpli
WiOny jeden z żołnierzy. 

.Panie poruczniku, pukniemy sobie 
teraz-do nicL? 

. ~YP?wiedział to Z taką pOflooną na .. 
r,!~{)ŚClą, Jak gdyby chodziło o najniewin-
melzzą zaba.wkę· Skląłem go! Zamilkło 
wszystko. Pierwszy raz z takim spokojem 
badałem każdy ruch zarówno moskali jak 
i moich ehłop:::Ów. f 

Nieraz rozmawialiśmy VI gronie na
szych oficeró';V o bitwacb, przyczem wiiik
szość oświad:zała. że nigdy źy\\'cem nie 
dałaby się wziąć do niewoli. 

.. TeraztastraszHwa ewentualnośc do
siania się w n~osidewskie łapy - i t w 
takiej właśnie chwili zbHżała się! L~k 
rrzed llpokorZetilelll, jakle moie wywołać 
styd~rcze zachowanie się mO'>\taHł!e wzię
li "dabrawolca sokolika w płen'", , tak opa
n.ował ~szystkie myśli i uczuda. że mi
mo. woll spoglądałem ze zd~'ojonem zau
famem Da garowy do wystrzału rewolwer.' 
Kurczowo ścisnąłem torbę z rozkazami 
by ewentualnie podrzeć je, a ambicja ni~ 
pozw~lała u<:zynić tego wczi;śniej póki nie 
zmusI ostateczne mebezpieezeństwo. 

. G,ekałem chwiH, kiedy można decy~ 
. dtlJą~ '\\"'y~ać rozkazy. Lecz z powodu 
spadz:s~o~Cl ~óry i rosjani~ nie mogli 
Szyt:c1el Jut Sl~ porusz&ć, a nieraz 2dawa .. 
ło .Sl~ na,,!"et, _ ie prz~słrzeń międy nami 
%wlększa~ się' . .lakkclw1t:k nie zmien:ało to 
wcale sy~uaCJl wobec ruchu flankującego 
kozakóWt 

Wtem spostrzegłem u moskali na
gły rUCH br - tli. ięt 4 miejsca komende
r!lj~! nbaczndć"l 

Chłopcy ~rzy,;t;.;nęIi i, ochoczo spoj
rzaw~zy na mme, czekaii d:ll:::zej komendy. 
ZatUl~kłemt Dziwne rueh)'i.. Oto moskale 
rzta::aJą b!Oń . na ziemi~ i poonQs'tą ręcel 
OczQm me Wierzę' 

TaJd Tak! Poddaią się psie juchy
oot'zwal się n.cłaętnie któtyś % laołdJ. 



G A Z ETA t O D Z K A. 

Telegramy. 
Komliinikat n~=miieekiOJ 

. Berlin, 24-go września. (Urzędowo). 

l wld~wni zililhodnieI .. 

fnmt wojsk f>eR~rab ffiJrS!3ł-k1l ji:>hii:g.;> 
l\s. RlIpprfcli1a Bm.I.mrskiegJ. 

W~ F;a,drji walka atyJeryjska zno
wu dos~ęgh na południu nawybrzefu, 
oraz na przestrzel1i od lasu HoulhouIst do 
Westhnsk znacznej Eiłv. 

Na froncie Mir. y' działalność bojowa 
:pozostawała również i w nct:y. oraz nad 
~nem spotęgowana, dotychczas jednak 
me n.astąpiły nowe natarcia anoielskie. _ 
O dobrem działaltil1 naszej cibr7my artyleM 
Yyjskiej moina było wnioskować z zacbo. 
wąnia się ostrzeliwanych przez nas \' bate
fii oraz ze:zniszczenialicznych skhdów 
amunicji. 

Pod Lensi pod St. Quentin. na k1ó
rego katedrze francuzi przez ponowne o
strzeHwaniedokonywują w dalszym ciągu 
d~ieła zniszczenia, ożywiła się akCja og
mowa.' 

frcnf. Hiemieckieqo ł1astf!pąJ tronu_ 
W widuoddnkach frontu nad Aisne, 

6fazw SzampanjiG-gień wzmagał się 
·wielokrotnie do wieHdej gwałtowności. W 
potyczkach wywiadowczych przeciwnik 
1JOniósi: straty. 

Pod Verdun walka ogniowa była po 
południu iw ciągu nocy bardzo ożywiona. 
~ówniet i dziś rano panowała ożywiona 
iizlałalność bojowa ·na wschodnim brzegu 
~Qzy. 

Dworzec kolejowy w Gałaczll, jak I 
zaobserwowano. ostrzeliwano skutecznie. 

front macedoński. 
Ni\! szczególnego, 

Pierw$Z.Y GCtWral-k'/JHJter ,1f.istrz 
I.UDENDQRF? 

KamuiAika!' ;;'iusł ... ja~~i. 

WIEDEN, 24-go września. (Urz~dowo) 
. Na wszystkich widowniach wojny 
sytuacja bez zmiany. 

Szef sztabu generalnego. 

?&#.@y 

"Echo Polskie- (Moskwa) z września 
donosi: Z Komisji dla utwierdzenia no
wego us1toju otrzymaliśmy piątą z kolei 
listę tajnych agentów ochrany i zarządów 
żandarmlt;iw KrólestwIe Polskiem. Po
dajemy jej pierwszą czę~ć~ 

Motylewski Franciszek, robotnik f;;
brycznY4 pseudonim "I<artopla "; wst~pił 
do ochrany WŁ0dzi w maju 1910 r. Da
wał wiadomośoi o P. P. S. (Frakcji rowot), 
o jej działalności, zebraniach i członka.:h. 
Wskutek jego doniesień, aresztowano ca
łą grupę osób z transportami nie!egałnej 
literatury, a we wrześniu 1910 r. areszto
wano cały Komitet okręgowy. Donosiłao 
chwili wybuchu wojny. Otrzymywał mie
sięcznie 30 rb. Nie odszukany. 

Barkzak Stanisław, syn # Pawła, ro
botnik, pseudor:im JjOkrągły" (,.Kfugłyj") 
i ł/Kidecki", pr~c;:}wał w warszawskiej 
ochranie od lipCl 1909 r. Informował o 
P. P. S. (fr. rew.). W roku 1910 przyje-

-Strącono 14 samolotów nieprzyjaciel. chał do Ł011zi i do' miejscowej ocbrany 
skich. Porucznik Wustboff odniósł 20.te dostarczał wiadoIDG&::i o organ'zowaniu tej 
zwycięstwo napowietrzne, porutznik Kis- part jĄ w m. Zgierzu. Denuncjacje jego 
~enherth strącił 2 przec~wnlków. wywołały w 1912 r.cały szereg aresztów 

. /' wśród członk6w tej partji. Wiacomości 
Z widowni wscbedniej. podawał do wybuchu wojny. Nie odszu-

kany. , 
front wojsk gener.abl-.feldmarszałlm Kamillski AntoalJ sy'l Michała,IDaj-

łisięda Ileopołda B~elJo: ster tkacki 'IN. mieście. Łodzi, pseudonim 
"CzarnylO,zaczął rr;cav,'ać w łódzkie! 0-

Wśród łupu z 55 armat zdobytego cłuanie w maju 19C8 roku. Informował {I 
w przyczólku mostowym pod Jakobstad- ł k h . P P 
tern, znajduje się haterja .,z zaprzf;giern i . A:Z on :ac . (}rgana;~cji .. • S. (fr. rew.). 
5 ciezklch~ dział kalibru od 26":"'28 cm. _ Sktitki~m tego wiei U z nkh było areszto· 
W mieście samem.uostały się do iąk na- wanych i zesłanych. Doniósł z ukrywaJą

cych się u niego wii';źniach politycznycb, 
szych obfite zapasy chleba i mąki. którzy uciekali z katorgi, siwtkidu czego 

Na J:ółnocyod Baran0w:cz: 1 na za- organizacja zabiła jego brata, podejrzewa-
chód od Łuckaartylerja rosyjska rozwdnę- jąc go o prowokację. Donosił do 1913 r. 
ła ożywioną akcję· O:rzymywał 30 rb. miesięcznie. Nie od

szukany. 
firupil woiSk !Ienernłll""fcldmarszałkll PacudWincenŁy, s,rtl Walentego, ro-von m<Ickel15ena. . :1 

botniki mieszczanin rniasfa Częstochowy, 
W gó,acn na pólnocnym - zachodzie pseudonim .Penzeński", pracował w ochra~ 

od Focsani i nad Seretem ~wielokrotnie nie łódzkiej od lipca 19D8 wku. Jako 
ożywiona akcja ogniow.a i walki na przed:' członek organizacji So;:,.-Dem. Król. Polsko 
prdu. i Litwy, pod p~ud{mimem nKonradu, da~ 
--""""'- wał cenne informacje o tej partji. Skut~ 
iakg,'jyby mu żal' było niedoszłej puka. Idem denuncacji w październiku 1909 r. 
nil;yl 'ochrana zlikwidowała organizację partyjną 
. Zagadka -wyjaśniła się wkrótce. Mo~ w Łodzi, przyczern aresztowano 50 ludzi, 
skale, ~ędząc za nami,. natknęli się na siI- "Udaremniono i schwytano transporty nit:~ 
tlą placówi!ęaustrjac:ką, która, leząc VI legalnej me mhlty i dokonano wiele are-
krzakach, przypuściła it:±! na .100 kroków ~ztowań.W 1910 c. wyjechał do Częstocho-
i .. 'P0d grozą niechybn-eJ śmierci, kazała wy. 01nymywał 60 rubli miesięcznie. Nie 
lm ;doży t broń. . odszukany. 

Wypadek ten wstrzymał tei: i pędzą-
'cy.::h kozuniów, którzy po zorjentowaniu MiH.ęT VHhik. syn Ludwika., robotnik 
sfęoco choclzl, dali salwę do własnej i mieSZCEl1uin m.Łod:d, pseudonim .Smu-

h 000 ., głJ", słllż}'ł VI ł~Jzkiej ochranie od maja 
"'piechoty, mszc?:ąe s}ęza k p ame SIę· 190BrfJkn. Dnn.t>sił na robotników, nnl.e-

Trzech zabitych j trzech .annych moskali 
lei2ło, a kozacy umkn.ęH, gnani kulami au- z!l!6ych do organizi>cvjny.eh kól~k partji S. 
itrjaków. Tmdno opisać, jaką {'lIgę wów- D. K~ P. i L., którzy wskutek tego byli 

licznie aresztowsni i wysyłani tV drodze 
.czas U~i~:i:~ie tego niebezpieczeństwa za- administracyjnej. Otrzymywał 25 rubli mie-
'. . się.cznie. Nieods7ukany, 
mleniło' nledawnepodllieceoie W UCZUCIe Feler (Fi'ljqr) 'Mo~zek, syn Abrahama, 
nkoczekiw.aneg:o a 11Igro.tnnego szczę&cia. o 

. rseudonim ,,1: er,>c", rohotnik, mieszczanin 
Wiwziai'em,źe mimo wszystkie tłómacz~- lll'!.nrl~:nierstjego powhtu, służył w oebrlt-
J1ia~ nie uniknę igorzldcb wyrzutów. Ty:~ nie łJdzkiej od jn;ź'lziernika 1908 roku. 
Iro 'chłopcy z 'Cicba pomr!1kiwa1i z żalem,: Wyświe~lnł działaltHiM organizacji żydow-
" Bylibyśmy sobie. rlllu~ęli i :sami ~a- ::kieh i oODoa'ł oczhmkach do tych {Irga-
"g,ar.ilęlimocflów, a te iandszturmakl z nigil_'iiu8Ieżącyen. Otrzymywał 25 mie-
'nrzaif nosa sprzą. tnę1i nam ,taką gratR. ę .. • . N' l k 
~- aięezme. • la CH SzU ·.my. .... Zeiknąłemsię n.ieba%~ z majorem 
L. i zwróciłem mu uwagę na .niepewoą je-

'go pozycję. Już zaczęty gęsto brzęczeć 
kule. wysyłane . wyrainie 1'od na~zym. a
d~~sem. Skry1-iśmy ilię 00 rowów. M~~z 
ścinał w butach wodę w 1M. PIzesłucm~ 
wał1smy jeńc6w, wystraszo~ych strzała.mt 
kozaków i obawą~ że austrjacy będą ich 
wieszać,lu1:> glodem pomorzą. Ody. us:ły
AZel~ jednak rosyjską mowę .Gwócb mo!ch 
:żołnierzy rozjaśniły się im hec, a chłop.cy 
.op.pwlrul;li im" .jakto mieli chęć. sprzątmę~ 
'cia ich, a ja srę natonie go:'młem.Ra
doś<:ią .z.aplouę?y o~zy· ~i.edt1Yr1! m?~y kom, 
kłanialI się w pas l dZl~kowah wlelOkrot
nem: .. spasi Bob", .spasi Boh"". 

. Taklo skońc.zy1osię Dwa groźnie za
powiadajl}ce si,~ .oSłia-efiid 

~ 

RbW?WS9 

Pieniądze dla życilów. 

Do Warszawy nadeszło (,d lstnieiz,-
. cegow Berlinie "KQmitetu Wschodniego· 
5000 marek na imię radnego N. Priłuc
kiegcO. Pieniądze te przeznaczone są dla 
ochronek żydowskich. 

Za.Rieczą" donosi prasa źydowska: 
.,,1v\iniskrjum sprawzewoętrznych pozwo
liło iydowskiemu Komitetowi pomocy 0-
fiatom wojuy wysłać do St{)kholmu 
525~OOO rb. przezQ,1czonycb dla żydów w 
Polsce i Litwie pod okupacją. Pieniądze 

te zełmmo śród :2ydów polskiclI i litew
skich, zamies1ktfych w IYloskwie. Komi
tet, pGstal1;Jwlł urządzjć podQ1mą kwestę 
Sf0d ź}d6w Vi! P"tersbl1rgu". . 

Krai:zi-ci: i2,U09 rb. 

Józ~f F'e.echodnik, wia;Ciciel sldadu 
to':\'arów bhl'~atnych i jdwabnycb, przy 
ut Leszno 13, zawiadomił komisarjat m. 
m., iż zginęto mu 12,000 rD., które prze· 
chowywał w zegarze ściennym w samych 
IOO-rublowych banknotach rosyjskich. 

O kradziet podejrzana jest 18~letnia 
służąca Sara Buchwaldó\vua ; jei "n3fze
czony" Hersz Luksenburg. kam "lik, któ
rzy nIctnili się z Warszawy. 

WQeka :.te spekulacją hanknGta~i re ... 
syj$1ctmi w ot:upacjii austll"j:;lt;kiej. 

W lokalu Lubelskiego Oddziału Ban~ 
ku Handlowego w Łodzi cdoyła się nara
da przedstawicieli wszystkich miejscowych 
roważllych instytucji finansowych w spra
wie usunięcia spekulacji wymienionymi 
banknotami. Po szczegółowym omówk
niu tej palącej (·becnie sprawy, zebrani 
przyszli do przekonania, że ltarygodne, 
tak bnrdzo odczuwane przez cały ogół 
machinacje szajki spekulantów, dadzą się 
z~raJczyć jedynie przez odpowiednie za
rządzenia władzy. 

Wobec tego wybrano delegaeję. ktć
ra udała się do generał-gubernatora hr. 
Szepfycldegf.", cele:n przedstawienia mu 
istoty rz~czy i proSZenia o pomoc. Jego 
E',scebncja. przyjął deleg,!cję jaknajbar
dziej ,źjcz1iwie, zaprosił do wspólnej nara
dy wszys1kicb Vv-yiszych przedstawicieli 
g€llera~-~ubernatorsiwa i po rozpJzn:mi u 
sprawy przy:z~l,ł, że w dqgu najbliższych 
paru dni wydane będzie i powszechnie c
głoszone rozporządzenie dl:! całej o' upa
cji austr('-węgierskiej,· regu!u~ące ob'eg 
rosyjskich banknotów. 

Za cdmowę przyjęcia banknotów 
uszkodzonych po cenach niżej normalnych, 
slosowane będą z całą stanowczością su
rowe kary, przewidziane przez obowiązu
jący kcdel,s karny. 

- Zwołanie Slrfjod!a Krajo'WejJo. 

.. Unsere Kirch~" ogłasza, ze prezes 
konsy$torza ewangdicko-augsburskiego w 
Warszawie, hr. v. Posadowsky-Wełl11er zwo
łujena d. 18 i 1$ paździeniika synod kra-
jowy do Łodzi. , 

W synodzie uczestniczyć mają: 1) wła
dze konsystoiZ:l. 2) wszyscy sureritlten
denci, rastorzy i zarządzający pastoratami, 
3) laky wybrani w poszczegolnych grani
cach. 

Kaida gmina wybiera podwój1iąUcz~ 
bę laików, w stosunku do liczby pastorów. 
Wybclj odb~dq się d. 7 października. 

- OdC2yty na wystawie. 

Jutro (I godz. 7 i p6ł wieeżorem na 
wv!>t~,wle "Dziecko" wygłosi odczyt p. t. 
.. Choroby infekcyjna w ochronach o: dr. Ro
siewii!z; w piątek zaś o tejże f.lamcj godzi
nis dr. Maybaum mówić b~dzie na temat 
"Hygjena ochron-. (X) 

- Z komiteł'lll ~ościillsa:kow4kiego. 

Wczoraj w lokidu Stow. techników 
ildbyło Bi~ posied.:enia komisji wykonaw-
czej komitetu Kościuszkowskie~o, na k 'ó
rem zdecydowano się urządzić biuro in
fOl'ma!lyjne w iohlu t>f13rowapym przez 
barona Heluta przy ul. Piotl'kowsklei 106. 
Biuro to będaie c~y nua od jutra. (Xl 

- W sprawie ohcbodll Kościusz
kowskiego 'IM Whll;<tewie. 

Koro Macierzy Szkolnej w Widzewie 
powołało Komisję złożoną z pp. Bie
lawsldego, Tarzyckiego, Walczaka, Kacz.
marka, pani Hejwowsl'1iej w celu uro' 
czystego obchodu uroczystości Koś-
ciuSt;kowskiej. (X) 

- 2e St01ot!'e .Pracs". 

Na wczora:szem posiedzeniu za
rządu na miejsce p. Tysia!~a, który wy
jeżdża na kursy do Ołtarzewa, powo
łano na stanowis~;o sbnbn\ka p. Bole
sława Kostrzews~d3g0. Przyjęto do wia
domości sprawozdan1e Biura zjedn. Koo
peratyw, które zda~ delegat. Dowie
dziano się, że kooperatywy Mdzkie zrze~ 
szane w \Varsz. Zw. spożywc6w u:po~ 
ważnUy oddział l6dzld tegoż związku do 
zaciągnięcia pożycz!d od Rady mównej 
opiekuńczej na 2akup zapasowych arty• 
kułów spożywczych na zimę. W tym 
celu udafa się do Warszawy dele,ttacja 
z p. Dipplem na czele. (X) 

- ilosa taryfa 
wydana ~osta.ła na przewóz towarów kc
lejkamipolawymi. Nabyć ją mQźna Vi O€-

3. 

nie 25 fenigów w tIrz~daeh ruchu kolejek 
łI>;lowyllh w Włocławku i Ł,dt.:i oraz w eks .. . 
padscji towar9wej kolei W.-W. w Warszu, ... , 
wie, gd;;ie również uda:ehue 9ą infnrmaeje 
o l.:liższyeh warunkach przeWQ:ZU • 

- .W~~hel dłza flil'łGscie~en uieru
ehomcsct 

Zzp0biegllwy Zarząd stow. właścicie
li nic1:uchomości uzysinl! prawo od Mag1* 
stratu l1a bezpośrednie otrzymywanie wę
gla dla swokh cz~oilków w ł.;dllnkach W:J.
gonowych bezpośrednio z kolei. 

Zwracamy uwagę hłe.;,;sujących się 
tą sprawą na 0Głoszeni~ na ostatni"j stro~ 
nle. 

- Grand-lIUno. 

Nadzwyczaj ciekawie lIapOwiar!11 si~ dzi
siejszy progra.mj w którym w;d,:imy dwi:l8tuk. 
c.je: Pierwsza. .Zwycj~stWf) sercs,", to rOm&~lS 
W 4-cb. cZ/iśl'iaeh z Henny Porten w roli 1';11.1" •• 
nej, a druga to, aJduallly obmz pod tyto "Krwa. 
wy dzień w Szampa.liji-, w którym widzimJl 
wszystkie okropnc,ści tcc2:ącej f:ę obecnie woj
ny. Zdjęcia zo:;tll.fy wykonane w pićrwszyclj 
linjs.ch bi,jowych i to p"d.;zas naJokropn;ejs:y.li 
walk. 

- l.isi z LOS1i:Jynas 

(*) Do prezydjum policji, oddział Hi 
(Passa?: Mayera 4) n~Hhzedł list z Londynu 
dla mi€uk::ń~a tut'3jszag.) Kra.uzegQ, Z~~ 
mieszkała!;o przy u:icy ZawadZkiej. 

- Teatr Po.łsld (Cegielniana 63). 

Dziś .o godz. 71/2 wiecz. idzie po c,:· 
nach popularnych arcyciekawa i psychoro~ 
giczna sztuka fl:iman:lczyka Kistemackersa 
"Zasadzka ~. Kist~mac:;:er5 jest ulubionym 
dramatopisarzem belgijc~y1tów. 

Teatr brnkseis!d przed wojną urzą· 
dził cykl przedstawień tego autora, śród 
których "Zasadzka" (embu:he) i kawia. 
renka (te petit cafe) cieszyły się ol. brzy. 
miem powodzeniem. Na scenie łódzkiel 
"Zasadzka" grana dotąd była przy wypeł~ 
nionej widowni. 

Jutro z powodu generBlnej próby ~ 
.. Kordjana" widowiska nie b~dzie. 

- Ł'iJd:k-a Orkiestra Sl'ililfonicz:na 

Łód:;:ka Orkiestra Symfoniczna inau 
guruj~ IV Sezon zimowy w dniu 8 paźJ : 
dziernika f. b. wielkim koncertem syrn1' 
fonicznym ze współudZIałem znakomite{ 
śpie\\'aczki. p. Korolewicz - Waydowe~ 
Orkiestra pod dyrekcią p. BTonisławą 
Szulca odt'NtJrZY m. in~ IV Symfonjq 
Brahmsa E-moH. 

Sezon tegoroczny zRf:owiada siq 
okazale. Dyrekcja ,t. O. S., dążąc do 
zapozn.ania pubHczności z twórczością 
kompozytorów polsMch, wystawi caf!j 
szereg utworów symfonicznych, świad
czących chlubnie o bogactwie rodzimej 
literatury muzycznej. Obok więc na. 
zwIsk l\!oniusz!"i i Chopina f;guTOl,i'a~ 
będą w programach koncertów symfo~ 
nicznych najwybitniejsi przedstawicieIą 
muzyki polskiej, jak Zelenski, Noskowski, 
Karlowicz, Różycki, Stojowski i inni. 

Pozatym dyrekcja Ł. O. S. pozyskałą 
już, względnie prowadzi rokowan1a z so
listami najchlubniej znanymi naszej .pu. 
bliczności i takimi, h tórzy w Ł:>dzi do
tąd nie występowali, nie obcy są jedna~ 
ze względu na światową stawę swycb 
nazwisk, że wymienimy tylko oprócz p, 
KoroJewicz - Waydowej, ,. p. Nokrzychą; 
Br2ezińskiego,Dobosza, Gruszczynsldegos 
Johna Forsella - jednego z najznako· 
mitszych bal'ytonistć'.>J wspó!czesnych1 

Thornnel'gu, Plescha, Huhermana, Ves
cenje, Melcera, Familierównę, Landow
ską, Backhausa, Kleng!a. Folcossy'ego, 
K3chańskiego i wielu inr.ych. 

Wzor€'m sezonów ubieglych dyrek
cja Ł. O. S. ofwiera abcOnament na 
6 koncert6w. Bliższe szczegóły pierw" 
szej serji abonamentów pcdane b~dą 
niebawem w dziale ogłoszeniowym. 

Ośla łąka. 
6. 

Loferja. 

Dwa zasadnicze momenty w ICt 
ferii - to 1) naciąganie i 2) ciągnienie. 
Najpierw koleHol' naciąga na lmpienie 
biletu, malując naciąganemu rozkoszna, 
obrazY1 związane z wygraną, następme, 
dągnie się długi pas r,adziei i zaciąga, 
się dlugi w przewidywaniu niechybnego] 
szczęścia w grze. a wreszcie przychodzi! 
ostateczne ciągnienie i bilet nie wycho-ol 
azi. Dlaczego nie wychodzi - pozo
stanie to na zawsze tajemnicą. W liście 
wyaranych są wszelRie możliwe numery: 
o jeden mn:ej od naszego, o dwa więcej, 
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BiUro Próśb i ZataIali ~ j[:~~nym zerem za wiele, z dwoma ze~ 

flam\ :za mało - niema tylko numeru 
,,;f61'Y posiadamy. 1 

Zdarzyło się jednak. iz ktoś znalaż{ 
Str.'? i rmm~r pr~y doś6 znacznej wygra~ 
ne;:. t?c.z. 'Jak SU~ następnie okazalos byt 
t,o .t r'c;!, zecera, który przekręcił jakieś 
GW::,.' 0:':"1: Wypadków'odwrotnych, Li. 
mo :) \. ~ :' CI wygrania bez znalezienia 
sw~:;;r: . :~~~eru W liście, nie bywa. 

J,,' .. ~Ol'zy gracze upral,.<;iają przy 
w).';:;['··· . ;·.umerU zawi~ą symbolikę licz~ 
bo'.',:;;:. J~dr;i są zdania, ze suma cyfr 
pow::-; :', iJy~ parzysta, inni-że powinna 
~c:Wi : c:. tyle s:ódemek. ile dwójek 7a
Wieia " :l~er domu, w którym mieszka 
.najH'.. : oZV wierzvciel 6ra{ą";ego T~i'Z;>~ • ~ .. t::J~ -,-

CIa ;;-.' '. ;Kie teorja polega na jakld-,ś 
mh,,{;; . : 'Ich wyliczeniach, związanvch 
z i!(~;:;;ą lai: teściowej kolektora. • 

\\'szystkie te sposoby są njezawo
dn,c .:llimer W żadnrm wypadhu niewY1~ 
oZIe l '.vygrane paaną zawsze na los 
b;:ź'j.f:'gO, któremu życzy się zwykle w 
takich wypadkach nienajlepiej. 

Faun. 
§@ ..... 

Ostatnie telegramy. 
Z łf nme~ikat6w keai!cji. 

z rosyjskiego (21 wrześni a) 

Lotnictwo: Dn. 19 września ro~ 
z~;;.:ral. się nad frontem po!udn:owo~za
c:,odn~m i ru~uńskim szereg walk lot_O 
nlczycr.. NaSi lotnicy zestrzelili nad 
s':ano',vjsl~ami nieprzyjacieIskiemi cztery 
samoloty nieprzyjacielskie. 

. W okolicy Nowosielicy lotnik Wasi
Ie.vsd zestrzelił samolot n'ieprzyjadel
fi:i,t Lotników nieprzyjacielskich wzi"fo 
ao niewoli. . '" 

t W okolicy na północo-wschód od 
K :?,!a_ nasi lotnicy rzucili 7 pudów ma
t'rja~ow . wybuchowych na tylne urzą
dz<':ma me przyjaciela pod wsią Czere
moszem. 

su 'YW 

Sejm krajowy Kurlandji .. 
Berlin 25 ~rzeSnia. . 
Z Mitawy donoszą: W dniu 18.b.m. 

zgromadzili się przedstawiciele rycerstwa 
i ziemiaństwa znów poraz pi~rwszyna u ... 
roczystym posiedzeniu w zamku rycerskim 
w Mitawie i jedł"ogłośnie przyj~U llcnwa
ł~ zwołania sejmu kra; owego. 

W trzy dni później pod przewodnic~ 
twem v. Ko:ner - Ihlen odbyło się pier-Nsze 
posiedzenie sejmu w odświętnie przybra
nej sali Tutońsldego zamku w Mitawie. 

Śmie~ó łg){łraika francoIII 
sldiego .. 

Lugano 24 września. 
,,~~colo" donosi z Paryża: H!'ążą 

pogłoski o śm:erci najznakomifszego 
lotnika Francii, Guynemera, które przy~ 
I:>ieraj& dwojaką postac. 

Jedne mówią, iż zostat on zestrze
lony przez51ofn:ków podczas lotu przez 
kanał. Inn: łwierd~ą, iż trup jego spa
lony znalezIony został w pozycjach fran
cus1dch i miar postrzał w brzuch. 

Pewne. jest, iż Guynemer nie po
wrócił z lotu, dokonanego w dniu j 1 
bież. mies. 

K~łasłrofa W kopalni,. 
z Budapesztu donoszą: 

_ W k0palni węgli w Lupenje, wsku-
tek r:-:uccnia na ziemię w szybie płonącei 
zapałki; nastąpił straszny wybuch gnZl.i 
piorunującego. Na miejscu zgineło - 56 
górn,ików, rany cię~kieodt1iosło 5,a rany 
lekkie 50. Pracę 'W ko~alni musiano 
przerwać na kilka dni. 

Odpowiedź mtllcar!dw cen
tr:~dli1ych na nołę papieża .. 

~ Acht-Uhr~B!aft" donosi: 
Odpow~edzi Ausfro-Węgier i Niemiec 

na r.?tę papIeża są w zaslidzie równo-' 
brzmlącc. Odpowiedź Austrc-Wogier za
wiera Jeónak o trzy punkty wię~ej. Od
powiećź Bułgar;i zawiera osobny us1ęp 
dotycz,&cy Macedonii~ , 

;;:;: ( Rłk hi 

Kronika sądowa. 
Spra.wa urzędników R. Ch. i M. 

;falo rzeczoznawca pierws<;y ze:mawr-ł 
dyr, Ant·mi LipińRkl, który vrvj~śn;tsysfe:n! 
jakim posiłkowat;o się P-·1.Vfozdzhle .mąkl} 
r-rżyjmowaniu kart: n~ eh !"b, O oskarzouv"n 
pr6cz Brl)niatowsk[~g0, dyr. T_wydał jaknajlep-
szą opinię. 

Pie1ram Zylbering- ze:r.nał, tż z :Mii.-Nlm 
jnż od tti.lk"l lat· bd w s~oSilnkach .handkwv r,h 
i r"z jeden po':<'czyc ,,;;;!;'<:p',::;n".mn 101 rb. Na-
5tępnie ca.1'y "'''ercg świ"a::·-iw ~1ekar'.y Z~Z!l a
wa~ bez pr7.Y%!4ę.,;gl.i ~i(~ks;:?ś6 ~rzyzn~wa.r&! i~ 
wrec7.ałl1. S:<ID1Qkle'"'1u. !,a,r<:>..,.,-', .. Ff;\)froWl l 
Bron~at{)w"kiemn .'ap" .... ;H'": W...,.""ckiemu kC}D
irolero'W"!. iedt:~ ze śwLd}'';w pve'l1'ow3r ;;;7.achy. 

Pcdczp.s zez:!ań !iwi~ ak':'w r. l\h.1ster o
kreślał normę nauw,;żki, ntrzymanej przez pie
ka.rzy' mąki. Były wyp.d!d. iż za 15-30 rb. 
,.'"upó;Vki", f~ek1l;rze .otrzymywali od 80 do 100 
workow mą;n "'leceJ. 

Badania ś;viadków fn,ały do go1ziny g.j 

wieczorem. 
Dziś )d g02ziny g-e"! rano p"zysf:']'P1ono 

do dsls7ego . cla;;rn., ~b::o.d., • Przem" whć będzie 
prnkprator 1 1"60h,';1. 0DrOnCQW. 

l_i . Th g 

Niniejszym ponownie zwraef\my uw~~ 
gę na rozporzadzsn:e Ce3'~rgko-N"i"lmjeekkf!f, 
PrezydjuID 'lon. 22 listu pada ] 916r. Sto· 
80wnie do tego rozpofządz:mia, które du
słownie zamies"cznne j"st w "Gazecie Urzę
dowej władz C.·N. m'; 70 z dnia 22 listUK 
rada 19H> 1"., mieszkańcy miasta Warsz:;wy 
a:;, bezwarunkowo obowiasani d ') donie~d e
nia o pewnych gruPQch chnrób. - W szcze
gM~'Hlśd niezwłocznie zameldować należy 
we właściwym komisariacie milicyjnym w' 
k8Żdvm wrpadku choroby lub podejrZBl!ia 
cholery, t) fusu pbmistego.· ospy i t~fusu 

KONSULENTA PRAWNEGO 

4 if. gersoorffa, 
PiOTRKOWSKA 84, W oficynie: 

~hją'.! na wzgi~dzie wielkie zns"zenie 
powyższego :przepisu. wsn:.hie zwracam)' 
uwag~ i!.fl to, że przY t.ych charobach wy
starcza już ,1odejfzenie choroby dla uatale
nis. obowiązku doniesieni/!. Z. z:lniedbanie 
aoni~siel1\lio o ti.\kitn i\odejrztmiu grozi kara • 
Ooowiag!wwi zgło:;,~enia podlega również 
każdy "\vypadek t}yftJrytu, zaraźliwej dręt
wicy karkU, -'t!;!ł~nt~rii i sz';arlatsny. j'lko
tej kaidy -'Yf\Rd,oll: śmierci na skutek tyeh 

. oraz <s:oc'yst!;ich wyżej wymien'anych ehe-
rób. Przy grupie chorób cholery, tyfłMU 
plamistego, ospy i tyf..t~u brzu~Zl1e,.6. nalaty' 
g"meldo<'< ae t~kie o każdym '" y ;Ja. d l> U śmier .. 
ci~ r;asuv;ającym tylri.O podejrzenie tyeh 
eharób. 

Dn donie,;ie!1ill ObOw':iz,mi S,\: wezwa-
. ny le;""r;{ i wezw:.u;y fec2el; n;ldto. gdy 

tych dv.ó~h Qsób nieuw, gtGwa dOnH! (<lj
cbe, nvtka i t. f.h w;;aó:a k"Żi.Li Orrob8; 
"Illęta I"'Clh~niem l ri':'lęgn)w;łu:em !h!frego, 
i kaź;y," qór~g) mieszkaniu lub domu 
z:H;~edł "p"ddk zasłabl1:ę J!a lt:h Smiel"ci. 
D.> łjr'!l;,~l'-';l;~" ;·bflwi~zall; 5.! równieź kie
~owdCY'll.hii.;p.D.ych i prp";at;lych :z a łda .. 
dów naui'cwych. Co do d~lęzyeh BiezegÓ
rów, \\'yniku]!1:cyeh z OD0\'i"iąd;ów meldQwa
nia, oi1:>yła'TIy do df)!'tQ?:n~go tekstu f Gl
oorzi4dzenia. Wj'kraczenia kara~A B~ wy
,~Ll grzywną lub wię;ieniem de:, G a~iesifł6y. brzusznego. 

D I rC'i i I n 
ilezłauracja;łotelu lo1zkiego Fiołrkowzka lir. 3, 

wydaje ~niadania, obiady, ~1~ "11 __ ';; p_ p_r~ «::::::ł'-"'I!I" .... 
kolaCJe, oraz poleca .Ji: ~~..L - _.'., i':.:III~ ~ 

W niedzie~e i czwartki pdczynjąc od 16 b.m. Z powaźaniem W" Rakowski .. 

u J I I taj 

, , GRAND KIN~ H I " lir 
Dramat w 4 cz. ze słynną artysf' ~ " 

'KRWAWY DZIEŃ 
VI SZAMPANJI 

Obraz w 2 cz. 
Zdjęcia dokon3.ne podczas najokropniej
szych Walk w pierwszych linj:1ch bojowych. Piotrkowska 72. :S:EN"''-y- PO~ TE::N. 

Biuro ogłoszeń n!\o-1e:-kury ( Piotrkowska 82r 

TOWARZYSTWO AKC .. 

Ł~ Jfi Borkowski w Łodzi 

Ut. Widzewska 78. 
m. 7~ II pięt~o front. 
naby:: można 

przeprowadżił sie na ZA W ADZ
KĄ ;re l,. róg Piotrkowskiej do 

aOffiU Scheiblera. 
bawełnIane i tVełniane 

Pienj~dze {ldlą "'<.li kWl~y ~o;:: 
... "ł baraOW0. Plctr
<_ulllWska 69 m. 32 PODII"Z. ofi;;. 

Belki Żelazne, 
poleca ze składu 

detalicznie i lwrtowo 
Dachówka 

cementowo~az

bestowa 

Choroby zewnętrzne 
skórne i włosó.w J 

Przyjmuje od 8-2 i od 4-9. P~ie od 
5-6 pp; 

ubiory i okrj!cia, męskie, dam- Potrzebna zdolna pusiJwaCzk.a.-
skie i dziec nne. ., m'wa II. Cem.:;nt, 

Wapno bll(bwla~ suche drzewo 
szczapowe i pieńkowe 

żywiczne. 

i gliriana w rÓŻ
nych gatun:~ach. 

Łódź, Potrzebna dZiewczyna-
do wszy5tldeao. EW:'I:p-e!ic!'" 7 m 'iQ 

PSerwsza I ul.. Wjdzewska 78, PGtrzeb~e "ilr;,: zdo~~e P~';f;~-=;;e ne i nawozowe. 

Ogłoszęnie .. 
.. I-[h!ze!tiauski I!UlIjn-łe I N,w"t 8 m. "'. do p,,'owu' 'uklon. 

I 
ellOrob .ztlbów ." .J"amy ustne' I. I J' --::. A A Stróż p;-tuetay • Ui:

c
31 i".lCllcUyi«; 

I 
łNe~1az S'~:;!~:J~k~: 8l t~ '~IJka nJI:em-łl~"l~ł{ieg-o "nnd:1rla. Nr. '.H. Z';i !:;Z<iC sIę do go-
'a' epsze -EBY tuc II I W'!3-7l'ł8 d!:1 u"m! SIH!~j."r.'; k'7;i: 

T,,~r "'0 dd . , • . . )1' L. sz zne i plomhv ' . t ~ lI:J<ii.U \Vp,.t! kI ' 
a Ci; "i;f~ian °i' ~ma G~':: ~,~ Ziemi z u~q .T.r~backiej; międ~y Dziehią ~ Leczenie 1:omeopatyczne. Od ;} -6. .'. " '" li. ~Ddzi i micszk:, cprz~ a~~ Sie~;~~~:ił d? 
d g,,;: ,'" li -;, Z d?Wol",e. przez pr ,eus;<D1 O" ę w,-branegomie;.,a - .. _ • ".ou~"'''JJ. t''''I' wY.'"' w "ótklm ,m~t, l p.,t,o, , r"~ud,. ki ,;. _" '~ 7g0 n9" ~Og·ICY fi

6
,.d Łod}{ i, między Nowomiejską i Wschodni! W ilości CLaSle me!~ą praktjCzilą ;r.ałynow.,na ~F ws~el"ie obst:>ltm';i 7.1 'h1,;"t>n przyj 

k 
~!~~ l:netr W sz~sc. Ilość ziemi bt;dzie wymierzona w' mie's";.u KONSULENT PRAW~'Y f naucZYClei~da, przyj.mnje od 2 i pół 174 piotrł'''O\Ju'"''k' ~~:; Wla 

OfC:ia czy l w wykopIe ' ; ~ J1. Ji l':!; I o 4 i poło I I n 'ft~ a . .) n . .fil- ~ \;ł UER DERG Sz:"olna N2 17 m. 8, front II piętro. Jańska. pr.zer~b:.a, ni.:u!c, reperuie~~J:~~: 
. 

~:~jcz.ący 50b. ie podJ:ąć się tego do"'ozu zech 1" d d .. 101\ ~ G ża, CZ"ŚCl, D. terze chnm CZlll'n • t' , •• 

k 
n., ,cą Z 'oz"c O nia 1 Łaif ... ł ., b

J 

..." l Ilr .... ule gar 
paz : .:rm a r. !J., pod adresem: M tJ' z, .-0 udntowa 2, ,-~ P. il~ro ę męską· Robotv w"'k • • ~ -

f t 

. .agls -rat, \Vydział Budowlany,' n'c SZ .. h', :. • J ony'll.a $,.1,an-
SWO (! o er y zawlerające: . I ~, ",.,,0, tanio . 

. 2) ... c~n~ z~ 1 m. sześćc. ziemi dowriezionej do Łódki i wyroie- LE l.) 11 OGłOSZEł1IA D:tOBnE. ~ 21.~~ówna. Sortownia 
rwn.! '" v.ykople wraz z naładowaniem i wyrzuceniem; I f\1 \RZ - DENTYSTR ~~:rzg~~d!~a tani~ prz.erabia. nicuje, czy-

b H 
t • ę męską· Roboty wykonywa 

~ . te\mi~. o'. owiązujący wykopania roboty t ; " L AW" I tor W n a sharam:lle. PrzyjmUje obstal"nf~l J w·
j 

. zakonC_'la jej. ,. J+ rozpoczęcia _ A. r-~aucz\lcieli i nauczycielki c .owsKi, Główna 21. ~ .,. • v,CII~-
(

h b . " ;J na stare na wy- -
Iru!!l.". ")l. ł W .. e 01"'0. Y zębó-w- Harny ustne;). ja.z<ł !i:onw franc., niem., muzyka 01 1Ii!ii!iqgll~h.ra, yaział budownictwa. ., BIUro Sekow=,,'dej Pm,jazd 1.+. • P eca &4 -~ 

u,. Pioirk&2s:ta 17. A l b" f!'::o ~ p IUJsz!lrka Drz.'t:mała przyjmUj;;:"" !lnu- łlUH1 ftnbllmnntv 
''fiJ~,t;;;. ~\.~'*~~,~ rzyjmuie od 10-2 i od 4-7 W. m.:!". v uL Plotrkowska JW 223 uy Ule; tłl..il\u (in j. 

~ laną,~ ~tl~~flJnenia WłaiL ~jem[~. ~. Dr. 
zawladam,," S'Yo1ch c. I . -.ww, ~e uzyskał prawo bezpbśrednie o OlfZ 'm '_ ChO Sfnfli'l't1G}bmft -I f\'bil 
Dla t wanhla węgla o ; Magistratu wprost war;onam. i z kol;i 'J.J ~ l\~ ls~WU'lltirlsUIIj b)!\Urne 
N ego z~c cą Sz. eZł .. l ~owie składać w biurże . T ~ t· r • • fliT 

r. 9> swoJe karty \vęgtU\;" da ostemplowani~, poc:~zY;ę~z~e (~~~t~a 1R.onst:anłynoW'ska 12 
1m wyd:lW" ':1 odpowiednia ilość WA la . ':" z,e {\ . ~ ".~ • \,\ Prz'·.muje: 

~-"=: ~,-~~y*~ '-~~~\f' P~nów J'II Panie • . iJj;d.! on 9-1 l od 5-7. od g )[11:. 5-6 w 

1-
s~ Lewkowicz 

łopiae p~'lfZebny do wSLystki~ 
r' . PJOtrkowska Nr. /3 m 4 
; o:ętro. ' . 

...... ,iedakt.or i wydawca JAN GRO .. EK Przejazd 8. 
Na maSZynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA P . • najazd 8. 




